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O POTRZEBIE i WAŻNOŚCI SZKÓŁ PRZEMY­

SŁOWYCH.

Wiek dzisiejszy, słusznie nazwaćby można, wiekiem 
jednoczenia tego, co dotąd rozdzielonem było; nauka i 
doświadczenie, teorja i praktyka, łączą się dziś ściślej, 
wyraźniej niźli kiedykolwiek; bo lubo starożytne narody, 
bez zastosowania do potrzeb i wymagalności życia towa­
rzyskiego zasad Arytmetyki, Jeometrji, Mechaniki, Fizy­
ki, Chemji i wszelkich przyrodzonych nauk, nie byłyby 
mogły, ani sztuk i przemysłu tak wysoko podnieść, ani 
roli tak doskonale uprawiać, jak to u nich widzimy, nie 
było jednak w owych czasach, tak porządnego systematu 
nauk, tak ścisłego między sztuką a umiejętnościami zwią- 
sku, a szczególniej, takiej trafności w zastosowaniu pra- 
ktycznem do najrozmaitszych gałęzi przemysłu, teoryty- 
cenych wiadomości, jak to w dzisiejszych postrzegamy 
ceasacli.

Ze wszystkich europejskich narodów, Anglja i Fran­
cja najdalej na tej postąpiły* drodze; niema nigdzie- bie- 
glejszych mechaników, doskonalszych rękodzielników, rze­
mieślników zręczniejszy ch, bo niema nigdzie ściślejszego 
teorji z praktyką połączenia. Każdy tam prawie wyższe­
go rzędu robotnik, wie dla czjgo tak, a nic owak pracę 
swoją prowadzi; zgłębia ją, rozważa, rozumuje; idą za­
tem codzienne ulepszenia, wynalazki, odkrycia, wzrasta 
pomyślność narodu i byt dobry mieszkańców.

Piękna to zalsta i pocieszająca dla nas, których zie­
mia w rozliczne obfitując bogactwa, rozległe dó doświad- 
ceeń, pożytków i pomyślności przedstawia pole; bo lubo 
po stopniach iść potrzeba do góry, snadniej jednak z wy­
nalazku korzystać, jak długą mozolną pracą przyjść do je­
go odkrycia. Wzór mając gotowy, wziąść go tylko i za­
stosować potrzeba.

Zastanawiając się nad powodami tak zadziwiające­
go w ostatnich czasach postępu sztuk, rękodzieł i rze­
miosł, postrzegamy zjawienie się na zachodzie Europy li­
cznych Szkół przemysłowych, w których młodzież uczy 
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się wcześnie, naukę, własnein doświadczeniem rozwijać, 
czyli teorję z praktyką łączyć. Jestto niezawodnie naj­
prostszy i najkorzystniejszy zarazem sposób pobudzenia 
narodu do zamiłowania przemysłu, a następnie do zapro­
wadzenia w nim powszechnej pomyślności i dobrego by­
tu mieszkańców. Pełni tego przekonania, pospieszamy z 
udzieleniem opisu urządzenia we Francji Szkół przemy­
słowych miejskich, jako najkorzystniejszego w tym rodza­
ju zakładu.

Każde niemal z główniejszych miast francuskich, po­
siada szkołę przemysłową własnym kosztem utrzymywa­
ną; urządzenie i wykład w niej nauk bardzo są proste i 
zupełnie zamiarowi odpowiednie. Liczba nauczycieli przez 
konkurs powołanych zastosowaną jest do ilości wykła­
danych przedmiotów; jeden z nich prowadzi obowiązki 
dyrektora, czyli prowadzi administrację wewnętrzną i ze­
wnętrzną. Kommissja dozorcza, złożona z siedmiu człon­
ków, z pomiędzy miejskich obywateli wybranych, co każ­
de dni piętnaści, przyjmuje raporta o postępie uczniów 
i rachunki administracji dotyczące przegląda. M ysłani z 
grona jej Inspektorowie odwiedzają szkołę co kwartał, a 
w końcu roku, oni sami, nie zaś nauczyciele, examinują 
uczniów w obec publiczności, co łatwą daje sposobność 
przekonania się władzy i obywatelom tak o postępie ucz­
niów, jak o gorliwości i usposobieniu ich nauczycieli. Na­
kłady na szkoły przemysłowe miejskie bardzo są umiar­
kowane: Strazburg np. w Departamencie niższego Renu, 
przeszło 50 tysięcy mieszkańców liczący, wydaje rocznic 
na ten przedmiot niespełna 20 tysięcy zip.

Młodzież chcąca uczęszczać do szkoły przemysło­
wej, powinna mieć skończonych lat 12, umieć czytać 1 pi­
sać w ojczystym języku, znać cztery działania liczb cał­
kowitych, wielorakich i ułamkowych, pierwsze zasady je- 
ometrji, jcograf ji i rysunków; początkowych tych nauk na­
bywa w elementarnych zakładach. Kandydaci uznani przez 
kommissję dozoru, za uzdatnionych otrzymują karty wnij- 
ścia, czyli prawo do uczęszczania na lekcje szkoły prze­
mysłowej.

Oprócz zwyczajnych godzin dziennych, wykładane 
są niektóre przedmioty wiaczorem dla tych, którzy dzień
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cały przy warsztatach i w rękodzielnlach pracują, sam 
dyrektor szkoły może tych upoważnić do uczęszczania.

Przedmioty wykładane w szkołach przemysłowych 
są następujące: Fizyka, Chemja, Ilistorja Naturalna, Ma­
tematyka, jeometrja wykreślna w zastosowaniu do prak­
tyki i linijowych rysunków, Jeograłja, rysowanie głów, 
modelowanie,' język ojczysty i niektóre obce.

Wykład nauk podzielony jest na trzy lata; w pier­
wszym roku powtarzają się nauki początkowe w sposób 
jasny, prosty, rozumujący, gdyż powiększćj części mło­
dzież przychodząca do szkoły, mało‘jeszcze jest uzdat­
niona do zdawania sprawy i pożytkowania ze swoich wia­
domości. Trzeba ją przeto doskonale z prawdami zasa- 
dniczemi każdej obeznać nauki, i przyzwyczaić zarazem 
do zastosowania jej w życiu praktycznem. Stąd, np. na 
lekcjach Arytmetyki, wykładają się nietylko jej zasady, 
ale jej użycie i korzyści we wszelkich zatrudnieniach han­
dlowych, rzemieślniczych i t. d. Przechodząc rachunki 
różnicowe, stosuje się je do kupna i sprzedaży, a wyka­
zując, jak z pomocą rachunku wszelkie wydatki i nakłady 
każdego przedsiębiorstw a wcześnie obliczyć można, przed­
stawiają się stosowne do rozwiązaęia zagadnienia; wpa­
ja się wreszcie w uczniów zamiłowanie porządku, a stąd 
wyprowadza się ważność i potrzeba utrzymywania ksią­
żek zapisowych we wszelkich przemysłowych i handlo­
wych przedsiębiorstwach. IV podobnie zastosowany spo­
sób wykładają się wszystkie inne nauki i umiejętności.

Bieg roku drugiego, korzystniejszym i ciekawszym 
jest dla uczniów', tak z powodu łatwości pojmowania 
prawd naukowych,-której w pierwszym roku nabyli, jak 
ze świeżości wykładanych przedmiotów, którym z zapa­
łem i ze szczególniejszą oddają się ochotą, zwłaszcza, że 
nauczyciele przystosowywaniem każdej nauki do potrzeb 
Życia ludzkiego, usiłują w zbudzić jej zamiłowanie. W cią- 
gn tego roku obznajmia się uczniów z całą Jeometrją, 
Trygonometrją plaska; z Algebrą 1 i 2 stopnia; z jedną 
lub więcej niewiadomemi aż do Dwumianu Newtona. Na­
stępnie tłumaczy się Algebra zastosowana do jcometrji 
(analityczna), nauka elipsy, paroboli, podając jak najła­
twiejsze sposoby ich wykreślania," zawsze to odnosząc do 
praktycznego użycia. Podobnym sposobem wykłada się 
Jeometrja wykreślna, Mechanika, Fizyka, Chemija, i Ili- 
storji Naturalnej wszystkie oddziały. •

W roku trzecim, pierwsze dwa miesiące są przezna­
czone do powtórzenia zbiorowo całego ogromu nauk, W 
dwóch pierwszych latach szczegółowo wykładanych, re­
sztę zaś czasu zajmuje rozwinięcie nabytej nauki doświad­
czeniem, czyli jak najrózciąglejsze d<> praktyki zastoso­
wanie: wynajdują się więc przykłady ze wszystkich gałę­
zi nauk posłużyć mogące ku korzyści uczniów w przy- 
szłem leli powołaniu. Jeometrja zastośowuje się domie­
rzenia gruntów, rysowania maszyn, do obrabiania kamie­
ni i drzewa, do nauki wreszcie rysunków lini owych, któ­
ra po zwaleniu przestarzałej metody kopijowania wzorów, 
tak nadzwyczajny w ostatnich czasach zrobiła we Fran­
cji postęp, że młodzież szkól początkowych nietylko ry­
suje z pamięci najtrudniejsze przedmioty., zachowując 
wszelkie proporcjonalności stosunki, ale wcześnie Wydo­
skonala oko, wprawia się do łatwego tłumaczenia swych 
myśli i obzuajmią się z nazwiskami tcchnicznemi każdej 

maszyny, sprzętów, narzędzi i t. d. Fizyka i Chemija, 
jako jedne z najważniejszych umiejętności dla sztuk i 
rękodzielni, licznemi w tym roku olj iśniają się doświad­
czeniami; podają się więc sposoby jak najtańszego otrzy­
mania kolorów, stąd farbowania wełny, perkalów , drze­
wa i t. d., słowem każda nauka- i umiejętność w sposób 
całkiem teorytyczuo-praktyczny jest wykładaną. Ktokol­
wiek przeto w szkole przemysłowej szczerze się pracy 
odda, wychodzi z niej niezawodnie doskonale przysposo­
biony do wszelkiego rodzaju zatrudnień i poszukiwań w 
oddziale sztuk, rzemiosł i rękodzielni; szczęśliwy, jeżeli 
nie ustanie w zawodzie i na drodze postępu ciągle pra­
cować będzie:

W rzeczy samej, doświadczeniem tylko rozwinięta 
nauka, pożyteczne i wielkie dzieło zbudować może. Dzie­
je nas uczą, że wielu prostych rzemieślników, praktyką 
jedynie na sławę i wdzięczność potomności zarobili so­
bie: Dalainbert szklarz z powołania, zadziwił najuczeń- 
szych swojego wieku głęboką znajomością nauk przyro­
dzonych; Franklin drukarz przez długie czasy, od pioru­
nów bronić się nas nauczył; Arkwircht piyukarz, pierw­
szy maszyny do przędzenia bawełny urządziwszy, całą 
Europę tanio i wygodnie przyodział; Watt prosty robot­
nik fizyczny ch narzędzi, zyskał pomnik w Anglji za wy­
doskonalenie maszyn parowych ii. p. A jeżeli zwyczaj­
na, surowa praktyka tyle rodzić może korzyści, jakże 
wielką, jak nieocenioną posługą na tej drodze być muszą 
szkoły przemysłowe, jakbyśmy wiele na zaprowadzeniu 
ich zyskali. Mielibyśmy wkrótce biegłych we wszelkim 
rodzaju sztuk, rzemiosł i rękodzielni własnych pracowni­
ków; ważność, owoce, korzyści tego rodzaju zatrudnień 
stałyby się jawniejsze, powszechne; niktby się uiewachał,uie 
wstydził zostać fabrykantem; obesz.łoby się bez pomocy i 
rozumu cudzoziemców, którzy zwykle wszelkie korzyści 
do swojej ściągnąwszy kieszeni, ogromny pieniądz od nas 
wynoszą. Kto w ie wreszcie, czyliby pomiędzy oddające- 
mi się tego rodzaju pracy współrodakami naszemi , nie 
znalazł Się jaki nowy Kopernik, któryby jak ten układo­
wi światów niebieskich , tak on umiejętnościom przemy­
słowym, nowy, nieznany dotąd nadał kierunek.

SPOSÓB nadzwyczajnie szybkiego przeno­
szenia ZIEMI i ŻWIRU DO SYPANIA GROBLI,

OKOPOW, TAM WSZELKIEGO RODZAJ! i t. d.

Mając potrzebę rychłego przenienienia ziemi, żwiru, 
drobnych kamieni i t. d. z jednego miejsca na drugie, 
używają w wielu okolicach Francji, zamiast taczek i wo­
zów, następującego bardzo prostego i oszczędnego spo­
sobu.

Wkopują w ziemię dwa mocne drewniane słupy w 
odległości np. 60 łokci od siebie', i przeciągają między 
niemi tęgo naprężoną linę w kierunku pochyłym, po któ­
rej ma się posuwać kosz napełniony ziemią, żwirem, lub 
kamieniami. Pochyłość liny zawisła od wysokości kosza, 
zwykle jeden jej koniec jest umocowany do pierwszego 
słupa na wysokość sześciu łokci nad ziemię, a drugi do
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innego, tak żeby kosz przy nim na linie z ciężarem za­
wieszony, ziemi nie dotykał, czyli co jedno jest, łatwo 
od jednego ku drugiemu posuwał się słupowi, a nie za­
trzymywał się w biegu.

Lina tak przeciągnięta nosi na sobie krążek hakiem 
podwójnym opatrzony, dla zaczepienia na nim kosza z 
ciężarem. Krążek którego średnica jest małozuaczną, po­
winien mieć gardło bardzo głębokie, żeby na linie kiedy 
kosz jest odjęty, obracać się nie mógł, a stale się w po­
łożeniu pionowem utrzymywał. Można umieścić na linie 
kilka takich krążków, i na nich pozawieszać kosze, byle 
tylko lina wytrzymać je mogła i zawsze przyzwoicie na­
prężoną była. Kosze przybywszy do końca swego biegu 
zdejmują się z haków i wy próżniają. Dla zwrócenia ich 
na miejsce z którego wyszły i następnie wyprawienia z 
ciężarami na nowo, wznoszą się dwa inne słupy’ podoi ne 
pierwszym i przeciąga się między niemi lina, ale jej po­
chyłość w przeciwnym urządza się kierunku; zdejmuje się 
krążek- z pierwszej liny, osadza się na drugiej, kosz wy­
próżniony zaczepia się na haki, daje się mu nieco pędu 
popchnięciem ręki, a kosz powraca na miejsce z którego 
wyszedł, gdzie znowu się napełnia, zaczepia na krążku 
pierwszej liny i jak poprzednio do miejsca przeznaczone­
go odchodzi.

4'heąc ziemię, żwir, i t. d. w odleglejsze przenosić 
miejsca, trzeba tylko oddalić słupy, albo wznieść ich ty­
le jeden za drugim ile potrzeba wskaże, poprzeciągać li­
ny z krążkami i powtarzać tę robotę, aż ciężary na miej­
scu przeznaczonem staną. Kosze wypróżnione zwracają 
się wy żej podanym sposobem, czyli przebiegają liny mię­
dzy słupami w odwrotnym kierunku co-do pochyłości ich 
urządzone. Dwóch ludzi potrzeba do zawieszenia kosza 
z ciężarem na hakach krążkowych, jeden wystarczy do 
zdjęcia, wypróżnienia i powrócenia go na miejsce z któ­
rego wyszedł.

Sposób ten oprócz zalet prostoty, szybkości i osz­
czędności ma jeszcze i tę dogodność, że w każdem miej­
scu i czasie użytym być może, gdy tymczasem taczki > 
wozy, zwłaszcza po deszczu, w gruncie miękkim, wilgo­
tnym grzęzną głęboko, przez co robota utrudnioną, albo 
całkiem niepodobną do wykonania się staje,

DOSKONAŁY SPOSOB ROBIENIA i WYPALANIA 
DACHÓWEK.

Powszechnie żalą się W dzisiejszych czasach, nanie- 
trwałość dachówek, że się za najmniejszem uderzeniem 
łamią i kruszą: a dachówki z dawnych kościołów, zam­
ków i t. d. są tak mocne i trwałe jak kamień, wytrzymu­
ją bez zepsucia często wiek cały, gdy tymczasem, z teraź­
niejszych fabryk wychodzące co dwa lub trzy lata odmie­
niane być muszą.

Te spostrzeżenia dały powód do wyszukania przy­
czyn tej niedoskonałości, i do badania czyli środki che­
miczne nie potrafią im nadać większej spójności, a tern 
samem trwałości.

Za główne przyczyny tego, uznano brak drzewa o- 
pałowego, lub nieznajomość użycia jego (jak się to po 

w ielu miejscach u nas trafia), jako też niestaranne lub nie 
umiejętne uprawianie gliny. Z tych dwóch okoliczności 
musiał ten skutek wyniknąć, iż dachówka niebędąc do­
brze wypalona łamała siwystawiona na słońce, wiatry 
deszcze i słoty, niemogąc przez długi czas opierać się 
ich wpływom, musiała się rysować, nareszcie pękać i na 
proch rozsypywać; przytem glina niezostając przez czas 
należyty w wodzie, ani też będąc w niej dostatecznie 
rozpuszczoną, czyli raczej oswobodzoną od wszelkich 
części obcych, jak np. kamieni, piasku grubego i t. ,p. nie 
mogła być przerobioną na doskonałą massę ciastowatą,a 
tein samem utworzyć dachówki trwałej i mocnej.

Chcąc temu zapobiedz, potrzeba się starać o należy­
te uprawienie gliny, i wystawienie pieca takiego, w któ- 
ryinby przy oszczędności drzewa, dachówki doskonale wy­
palać można. Radzą tedy nadać piecowi ten sam kształt 
jaki mają piece garncarskie, w górze sklepiony i zamyka­
ny, maj'}*'.'' jednym końcu ognisko, a w drugim komin 
dla wypędzania gorąca. 1’orównywając dachówki w nim 
wypalone z dachówkami wypalonemi w wielkich piecach 
garncarskich, przekonano się, że oszczędza znaczną ilość 
drzewa, i dachówki daleko lepiej wypala. Objętość jego 
powinna zająć od 10 do 12 ty sięcy dachówek.

Dla nadania powierzchni, pewnej powłoki zabezpie­
czającej dachówki od wpływu powietrza, zalecają wziąść 
następującą ilość mieszaniny na 12 tysięcy sztuk:

1) Dwadzieścia irarncy soli.
2) Od 12 do 14 funtów niedokwasu oleju czyli po­

piołu ołowianego (cendre de plomb).
3) Kilka fantów gliny czerwonej tłustej (argilla 

bolus).
Te trzy istoty mają być dobrze wysuszone i na pro­

szek utarte, i w tym czasie, gdy się ogień w piecu roz­
pali do tego stopnia, że aż płomień kominem wychodzić 
porznie wrzuca się proszek w ogień, jednak nie raz ale 
garść po garści, jak się to niżej powie, a to dla tego, że­
by nie formował pokładów grubych na dachówkach, i nie 
zbiegał się w jedno miejsce. Ta robota wymaga pracy 2 
ludzi, jeden dla wrzucania go. drugi dla utrzymania ognia 
ciągłego w stopniu należyty m, dokładając od czasu do 
czasu po osiem albo dziesięć cienkich kawałków drzewa 
i uważa ażeby się znw sze płomieniem paliły; boby inaczej 
proszek żadnego skutku nie spraw ił, ulotniony zaś w pło­
mieniu rozchodzi się po dachówkach i skutek żądany przy­
nosi. Skoro proszek takim sposobem w piec się dostał, 
piec się zamyka jak zwyczajnie. Po ukończonein wypa­
leniu dachówki pokrywają się lśniącą powłoką, staną się 
mocne i wieprzy .mające w- siebie wody, to jest n ibiorą 
trzech głównych własności, jakiemi dachówki dobre za­
lecać się powinny.

KONSUMUJĄ JEDWABIU w LYON.

Rękodzielnie Lyonu wydają corocznie 1 miljon ki­
logramów (2 milj. funt.) jedwabiu. Na jeden gram je­
dwabiu potrzeba 4 kokony, a zatem konsumejaLyonu wy­
nosi 4,100,200,000 kokonów, z których każdy dzień w
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przecięciu 500 metrów czyli jardów nitki. Ta połączona 
w jednę linję byłaby 14 razy dłuższą niż odległość zie- 

, mi od słońca, a 5,494 razy dłuższą niż odległość ziemi 
od księżyca, i nakoniec mogłaby obwinąć ziemię na rów­
niku 52.505 razy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

ZBOŻE.

Londyn 25 L i s t o p a d a. -— Na dzisiejszym tar­
gu dowozy pszenicy z sąsiednich hrabstw były bardzo 
szczupłe, ale ilość ogólna okazała się dostateczną na po­
krycie miejscowej potrzeby i przedaż odbywała się zwol­
na podług poniedziałkowych notowań. Oclona zagrani­
czna pszenica nie była prawie wcale poszukiwaną, jednakże 
posiadacze trzymali się silnie przy cenach i szczególniej 
piękniejsze gatunki nie były tańsze jak w-początku tygo­
dnia. Jęczmieniem obficie byliśmy zaopatrzeni, i gdzie 
starano się prędko przedać, musiano ustąpić o l szyling. 
Owsa dowozy były średnie i ceny utrzymały się prawie 
jak w poniedziałek.

Berlin 2 Grudnia. — Pomimo niskiego stanu cen 
targ pszenicy pozostaje prawie bez ruchu, i na miejsco­
wa konsumeję bardzo mało odchodzi po cenach od 48 do 
54 tal. Na dostawy' nie było wielkiego pokupu i łatwiej 
było kupić niż przedać po 48—50 talar. Cena w inny ch 
gatunkach zboża była tylko przemijającą i znowu okaza­
ła się powiększona chęć kupna. Żyto na miejscu prze 
dawane było po 41 lj2 tal. Na kanale 86—88 funtowe 
płacono po 40 lf2 tal. Na dostawę wiosenną 85—86 1 
płaci się po 37—38 tal. z zaliczeniem. 82 f. trzy ma się ni. 
36 tal. a po 35 314 możnaby je łatwo przedać. Jęczmie­
nia na miejscu prawie nic nie ma. Na wodzie w pobli- 
sko.ści 8.8 f. duży płaci się po 32 tal., mały' po 30 talar. 
Pomerański na dostawę wiosenną znaczny ma odbyt p< 
31 tal. Owsa-także nic uiewidać na targu. Na kanał* 
płacono po 24—25 tal.

K r ó 1 e w i e c w P r. 22 Listo pad a. — W dnii 
7 b. m. Żegluga nasza została przez lud przerwaną, al< 
za nadejściem odwilży o tyle jest przywróconą, że teras 
wyładowane okręty mogą przejść w pośród lodów. W o. 
statnich dwóch tygodniach zakupiono kilkaset łasztów 
żyta po 29 do 30 tal., a przy końcu po 30 112 tal.

Dalszy postęp niższych cen zależeć będzie natura! 
nie od rozmaitych stosunków i okoliczności, ale trzeb: 
zwrócić na to uwagę, że mieliśmy bardzo obfite żniwo, i; 
dobroć wszelkich gatunków ziarna szczególnie się odzna 
cza tak pod względem wagi jak i suchości, a zatem tar; 
nasz przez czas zimy przedstawi zapewnie sposobność d< 
korzystnych tanich zakupów. Pszenica dość wysoko si< 
trzyma i przy większym pokopie wkrótce może pójść wy­
żej. Zyta w obecnej chwili nie można dostać niżej 31—31 
1|2 tal., ale w zimie spodziewamy się, że będzie tańsze 
Na dostawę wiosenną nikt niecbcc przedać niżej 39 lj2 
tal. z zaliczeniem połowy należności, ale skoro małe na 
teraz zapasy powiększą się, zniżą się zapewnie żądania 

do 28 tal. Jęczmień spadnie może cokolwiek jeśli prędko 
nic okaże się pokup.

Gdańsk 26 Listopada. — W tym tygodniu 
przedano jeszcze nieco pszenicy, która na Wiśle lodami 
została zamkniętą. 8 łasztów przedano po 675 zł., 321. 
po 680 zł., 41 ł. po 570 zł. Wiele także przedano ubo­
cznie po cenach niewiadomych. Kilka jeszcze okrętów 
ładuje się, i na uzupełnienie ładunku poszukiwane jest 
ż-yto, groch i t. p., ale skoro ładunki te zostaną uznpeł- 
nionemi, targ nasz stanie się bezczynnym i teraz już co­
raz mniej widać kupujących. Geny zaczynają się zniżać. 
Na targu giełdowym płacą za pszenicę 45—58 srgr. Zy­
to 30 —37 srgr., groch 35—38 srgr. Jęczmień cztero-rze- 
dow-y 22—27 srgr., dwurzędowy 25—28 srgr. Owies 16 
do 17 srgr. za szefel.

W rocław, 25 Listopada.— Clftjciaż żegluga 
od dwóch dni może tu być uważana za ukończoną, zdaje 
się jednak, że to niedziała szkodliwie na nasz targ i pod­
czas gdy dawniej pojedynczo tylko objawiała się chęć ku­
pna na wywóz, teraz prawie z każdym dniem widzieć się 
daje jej powiększenie. Nasi producenci ciągle jeszcze 
okazują się wstrzemięźli weini i dla tego dowozy są bar­
dzo szczupłe. Podług teraźniejszych cen liczyć można: 
pszenicę żółtą 45—47 tal,, białą 48 tal. Zyto 35—36 
tal. i to ostatnie później może się jeszcze znacznie po­
dnieść, ponieważ tegoroczne kartofle pr-y wyrabianiu 
wódki okazują się mało wydatkującemi, i po największej 
części gorzelnie biorą się do żyta.

KI RS GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ.

Dnia 9 Grudnia 1842.

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów . . . 4
Gdańsk 100 talarów .
Hamburg 300 m. k. .
Londyn lun. sterlin. .
Lipsk 100 talarów
Moskwa 100 rub. sreb. .
Petersburg ditto •.
Paryż. 300 franków 
W iędeń 150 zł. reńskich 
W 1’0 cła w- 100 talarów-

2. MONETY.
Rossyjskie Iniperjały.
Holend. dukaty nowe.

ditto stare ważne
Frydrycbsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty • 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr.

3. P A P I E R Y.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*) 
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł, 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500

2
2
2
3
2
1
1
2
2
2

M. 
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.

(*) Wartość kuponu kop. 27 5j6.
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R.s|k.|B. s|k*
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